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Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie

Czy polski eksport wychodzi 
z doliny światowego kryzysu?

W czasie lis to p ad o 
wych obrad VII Kon

gresu Eksporterów  Polskich, 
który odbyt się w Warszawie, 
n astąp iło  z d e rze n ie  realiów  
z nadziejam i na lepsze, nauki 
z praktyką oraz realnego sektora 
gospodarki z dobrym samopoczu- 
ciem  biurokracji resortow ej. 
A z tego wszystkiego wnikało kil
ka wniosków orientujących dzia
łania gospodarcze praktyków i 
polityków oraz teoretyków na

najbliższy okres. Sala reprezenta
cyjnego Hotelu Marriott wypeł
niona była po brzegi ponad 
200-osobową reprezentacją eks
porterów  z całego kraju oraz 
profesjonalną ekipą referentów, 
a także grupą dziennikarzy z pra
sy, radia i telewizji, z których 
dziesięciu zostało wyróżnionych 
medalami i tytułami „Wybitny 
Dziennikarz 2009 Roku” za pu
blicystykę ekonomiczną.

Ciąg d a ls z y  na str. 7

Festiwal

Polskie piosenki rozbrzmiewają w Odessie

Zwyciężczynie festiwalu: Śnieżana Silecka i Julia Styńska 
(ze Sławuty). Reportaż na str. 3

Rozpoczyna się prenumerata 
„Dziennika Kijowskiego"
na 2010 rok

- pierwszej i, jak na razie,
jedynej ogólnokrajowej gazety Polaków Ukrainy.

Historia, Kultura, Polityka, Gospodarka, Reklama 
na Ukrainie i w Polsce, bezpłatne ogłoszenia. 
Zaprenumerować „Dziennik Kijowski” można 
we wszystkich urzędach pocztowych Ukrainy. 
Prenumerując „Dziennik Kijowski”, okazujesz wsparcie 
naszym staraniom o zachowanie polskości na Kresach. 
Czyż nie stać Cię na jakieś niepełne 16 hrywień na rok, 
blisko 1 hrywni na miesiąc z dostawą do domu, w imię 
naszej SOLIDARNOŚCI NARODOWEJ!?

U W A G A !
Zaprenum erow ać „Dziennik K ijow ski" w Polsce 

m ożna pop rzez firm ę:
„CHZ Ars Polona S.A.”, ul. Obrońców  25 

03-933 W arszawa, Polska  
tel.: +48 22 509-86-53, fax: +48 22 509-86-50 

w w w .arspolona.com .pl 
Zaprenum erow ać „Dziennik Kijowski" 

m ożna też p rze z  In te rn et: 
www.presa.ua, w rozdziale „передплата он-лайн

Ach, jakże mi nie mówić o tych dniach radości.
0  tej chmurnej jesieni, gdy w szumiącym wietrze 
szedł nad miastem rodzinnym pierwszy powiew wolności. 
Kiedyśmy pełną piersią pili to powietrze, 
nocą w ciemnych alejach stłoczeni szpalerem 
czekając, aż zapłonie świt nad Belwederem.

W listopadową ROCZNICĘ
Ambasada Rzeczypospoli

tej Polskiej na Ukrainie 
z okazji 91. rocznicy odzyskania 
przez Polskę N iepodległości 
wydała o fic ja ln e  p rzy jęc ie , 
w którym wzięło udział blisko 
500 gości reprezentujących cen
tralne i regionalne władze Ukrai
ny, środowiska opiniotwórcze 
i medialne, organizacje polonij
ne na Ukrainie oraz korpus dyp
lomatyczny.

Wśród uczestników przyjęcia 
byli m.in.: wicepremier Ukrainy 
Iwan Wasiunyk, wiceministrowie, 
parlamentarzyści, działacze kultu
ry i edukacji. Ambasador RP w 
Kijowie Jacek Kluczkowski wraz z 
Małżonką, kierownictwo wydzia
łów placówki oraz dyrektor Insty
tutu Polskiego w Kijowie witali 
gości i przyjmowali życzenia.

W uroczystej atm osferze 
Ambasador Jacek Kluczkowski 
dokonał wręczenia odznaczeń 
przyznanych przez Prezydenta RP 
ukraińskim osobistościom zasłu
żonym dla rozwoju i umocnienia 
polsko-ukraińskich kontaktów 
dwustronnych, w szczególności: 

K rzyż Komandorski Or
deru Zasługi Rzeczypospoli
tej Polskiej - dla prof. Myko-

ły Źułyńskiego, literaturoznaw
cy, działacza politycznego i spo
łecznego, dyrektora Instytutu 
Literatury Narodowej Akademii 
Nauk Ukrainy;

Krzyż Kawalerski Orderu 
Zasługi Rzeczypospolitej Pol
sk ie j - d la p rof. L eo n id a  
Z a sz  k iln ia k a , k ierow nika 
Wydziału Historii Krajów Sło
w iańskich na U niw ersy tecie 
Lwowskim, zastępcy dyrektora

Instytutu Ukrainoznawstwa im. 
Krypjakewycza;

- dla prof. Stanisława Kul
czyckiego, wicedyrektora Insty
tutu Historii NAN Ukrainy;

H onorow e O dznaczenie  
„Zasłużona dla Kultury Pol
skiej” - dla Tatiany Teresy Jęd- 
rusińskiej, prezes Winnickiego 
Obwodowego Dobroczynnego 
Towarzystwa „Dom Polski” im. 
T. M. Leoniuka.

Uroczysty moment przyjęcia. Wyróżnieni tuż po odebraniu wysokich odznaczeń państwowych

http://www.arspolona.com.pl
http://www.presa.ua
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Centrum polskie 
w krainie G O G O L A

O tw a r c ie  C en tru m  
K u ltu ry  P o ls k ie j  

w naszym  prastarym mieście 
sta ło  się  bardzo  w a żn y m  
w ydarzen iem  nie tylko dla 
członków Kulturalno-Oświa
to w e g o  S to w a r z y s z e n ia  
„Aster” i rodowitych m iesz
kańców N ieżyna, lecz rów 
nież dla całej Ukrainy. Po pier
wsze, jest to, jak na razie, jedyne 
tego typu centrum  w naszym 
obw odzie. Po drugie — w ska
li Ukrainy członkowie Związku 
w ciągu 10 lat swojej działalno
ści, jak zaznaczył na ceremonii 
otwarcia wicemer miasta Walery 
Sałogub, zrobili wiele dobrych 
spraw, co może być przykładem 
dla innych stowarzyszeń.

Społecznicy pod kierowni
ctwem prezesa organizacji, „Zas
łużonej dla Kultury Polskiej” -  
Feliksy Bielińskiej (którą często 
nazywają innowatorem Stowa
rzyszenia) troskliwie pielęgnują 
i popularyzują piękne tradycje 
polskie. Z wielkim szacunkiem 
obchodzą pamiętne daty z histo
rii Polski, przeprowadzają wie
czory tem atyczne poświęcone 
jej wybitnym działaczom prze
szłości i teraźniejszości, organi
zują festiwale kultury polskiej.

W Gimnazjum nr 16 od wie
lu już lat prowadzone są przez 
polskich nauczycieli zajęcia 
fakultatywne z języka polskiego. 
C orocznie dzieci po lsk iego  
pochodzenia odpoczywają w

nie przyjmował dzieci i młodzież 
z Polski. Niektórzy wykładow
cy sławnej Gogolewskiej Alma 
M ater badają historię Polski, 
piszą dysertacje, goszczą w wyż
szych uczelniach Warszawy. 
Z inicjatywy Polaków specjaliści 
muzeum rarytasów książkowych 
pracują nad katalogiem starodru
ków troskliwie przechowywa
nych w uniwersyteckiej biblio
tece. W mieście wznoszony jest 
kościół. N ad jego budow ni
ctwem czuwa proboszcz o. Jacek 
Pyl z parafii p.w. św. P io tra  
i Pawła.

Sprawy, sprawy, sprawy... 
O wszystkim, co poczynili człon
kowie polskiego Stowarzyszenia 
„A S T E R ” opow iadają trzy 
pozycje książkow e z cyklu 
„Polacy w N ieżyn ie” , liczne 
gabloty i stoiska w Szkole Ogól
nokształcącej nr 16 i w dopiero 
co stworzonym Centrum Kultu
ry Polskiej.

Wyrazem wysokiego uznania 
dla działalności Stowarzyszenia sta
ło się przybycie na otwarcie Cen
trum Kierownika Wydziału Kon
sularnego przy Ambasadzie RP na 
Ukrainie Radcy-Ministra Edwar
da Dobrowolskiego oraz Pani 
Konsul Doroty Dmuchowskiej.

W imieniu gospodarzy sza
nownym gościom towarzyszyli: 
sek retarz  Rady M iasta O leg 
Baranków i z-ca mera Nieżyna 
Leonid Szagan.

Edw ard D obrow olski na

Z życia ośrodków

„C ieszę się z m ożliwości 
przyjazdu do tak sławnego mia
sta. Ważne, aby byliśmy zawsze 
razem. Mamy przecież wspólne 
korzenie -  nawet moi krewni 
pochodzą z Chmielnicczyzny. 
Polska zrobiła dużo dla podnie
sienia image Ukrainy i jest zaw
sze gotowa pomóc jej jak naj
szybciej wejść do zjednoczonej 
Europy. Wielce pożądaną jest 
współpraca naszych krajów. Pol
ska m.in. przeprowadziła u sie
bie reformę samorządową i jej 
doświadczenie byłoby zapew
ne przydatnym  dla Ukrainy. 
N a sz e  s to s u n k i  n ie  s to ją  
w miejscu. Polska m.in. inicju
je utworzenia jednostki m ię
dzynarodowych polsko-litew- 
sko-ukraińskich sił zbrojnych. 
Oczywiści, że oprócz kultural
nych -  należy poszerzać kon
takty w dziedzinie gospodarki, 
techniki i biznesu. Polska sze
roko otwiera drzwi Ukraińcom. 
Tylko w zeszłym 'roku blisko 
300 tysięcy mieszkańców Ukrai
ny otrzymało wizy do Polski” .

Po spotkaniu z przedstawi
cielam i w ładz m iasta goście 
zwiedzili historyczne zabytki 
Nieżyna, w tym muzeum rzad
kiej książki w Narodowym Uni
wersytecie Państwowym im. M. 
Gogola, gdzie ze szczególnym 
zachwytem obejrzeli polskie sta
rodruki. Zapoznano ich również 
z dydaktycznymi problemami 
nauczania języ k a  po lsk iego  
w Szkołach nr 15 i 16.

W czasie rozmów poruszono 
kw estię konserwacji history
cznego cm entarza polskiego, 
rozpatrywanej na wielu posie
dzeniach radnych miasta. Posta
nowiono wygospodarować na to 
środki, co Edward Dobrowolski 
odebrał z dużą aprobatą.

Uroczystości otwarcia C en
trum zakończył fachowo wyreży
serowany przez dyrektora Szko
ły Plastycznej Lilię Piątkowska 
okazjonalny koncert, po którym 
Radca-Minister Edward Dobro
wolski wręczył dyplomy uznania 
O. Barankowowi, F. Bielińskiej, 
W. Sidorowowi oraz O. Bojkowi> 
życząc dalszych sukcesów  w 
ważnej sprawie tworzenia przy
jaznej atmosfery w wielonarodo
wym Nieżynie.

Oprać, na p o d s ta w ie  m a teria łu  
N adiji JAKOWENKO

Polsce, zaś Nieżyn niejednokrot- powitanie powiedział m.in.:

Edukacja

Z życia ośrodków

2 0  razem 
spędzonych lat

Pierwsze minuty jubileuszowego podwieczorku

C zas mija jak z  bicza trzasnął. A ż  nie chce się wierzyć, 
że od chw ili, gdy w  stolicy  U k rain y  grono ludzi, 

którym bliska jest Polska zrzeszy ło  się w K ijowskie Polskie  
S tow arzyszen ie  K ulturalno-O św iatow e im. A . M ick iew i
cza, m inęło ju ż  d w adzieścia  lat.

Z okazji tego pięknego Jubileuszu aktywiści Stowarzyszenia 
spotkali się w Sali Recepcyjnej Wydziału Konsularnego Ambasady 
RP na Ukrainie zaproszeni przez Gospodarza Placówki Radcę- 
Ministra Edwarda Dobrowolskiego i Konsul Dorotę Dmuchowską.

W czasie uroczystego, podwieczorku prezes KPSKO, Zasłużona 
dla Kultury Polskiej i Zasłużony Działacz Kultury Ukraińskiej Irena 
Gilowa przypomniała zebranym niejedno z wydarzeń powiązanych 
z długoletnią działalnością Stowarzyszenia, dziękując wszystkim jego 
członkom za ofiarną pracę społeczną. Wszyscy uczestnicy byli 
wdzięczni organizatorom za ten niezwykły wieczór, spędzony na 
skrawku polskiej ziemi.

Utalentowana artystka-plastyczka Wanda Caruk sprezentowała 
swoje wykonane unikatową techniką prace specjalnie poświęcone 
Jubileuszowi, gospodarzowi spotkania E. Dobrowolskiemu 
i J. Austenowi -  prezesowi jednej z polskich firm

Dla polskich szkól Z A  G R A N IC ĄP rojekt podstaw y pro
gramowej dla polskich  

szkół za  granicą om awiano  
na Polonijnej Radzie Konsul
ta c y jn ej d z ia ła ją c e j  p rzy  
M arszałku Senatu. Zadaniem 
Rady, która powstała jeszcze w 
2002 r., jest wyrażanie opinii w 
sprawach istotnych dla Polonii i 
Polaków za granicą, dotyczących 
ich projektów aktów normaty
wnych, a także kierunków dzia
łań Senatu i jego organów w 
sprawach Polonii. Członkowie 
Rady pełnią swoje obowiązki 
honorowo.

W Skład Rady wchodzą m.in. 
Prezes Związku Polaków na Bia
łorusi Andżelika Borys, Prezes 
Rady Naczelnej Polonii Austra
lijsk ie j i N ow ozelandzk ie j 
Andrzej Alwast, Prezes Federa
cji O rganizacji P o lsk ich  na 
Ukrainie Em ilia Chm ielowa,

P rezydent E uropejskiej Unii 
Wspólnot Polonijnych Tadeusz 
Piłat, Prezes Centralnej Repre
zentacji Wspólnoty Brazylijsko- 
Polskiej Braspol Andre Hamer
ski oraz wieloletni działacz Polo
nii Amerykańskiej Władysław 
Zachariasiewicz.

Podstawa programowa dla 
polskich szkół za granicą miała
by stać się punktem  wyjścia dla 
tamtejszych nauczycieli do two
rzenia programów nauczania, 
uw zględn iających  po trzeby  
lokalnych społeczności Polaków. 
Jej projekt został opracowany we 
w spółpracy z nauczycielam i 
polonijnymi z całego świata.

Projekt zakłada, że prowa
dzone za granicą zajęcia będą

odbywać się w dwóch grupach -  
oprócz nauki języka polskiego 
będą to także lekcje z wiedzy o 
Polsce, obejmujące m.in. zagad
nienia dotyczące kultury, histo
rii i geografii. Język polski nie 
miałby być nauczany jak język 
obcy.

Jak powiedziała pracująca 
nad projektem Grażyna Czet- 
wertyńska z Ministerstwa Edu
kacji Narodowej, podstawa pro
gramowa musi pogodzić potrze
by dzieci w różnych krajach i 
w ywodzących się z różnych 
pokoleń emigracji, także tych, 
które nigdy nie miały styczności 
z językiem polskim. Służyć ma 
temu np. odejście od standardo
wego podziału na etapy kształ

cenia -  programy zredagowane 
zostały dla trzech grup wieko
wych, ale nie określono przy tym 
ich sztywnych progów.

Resort planuje także wparcie 
dla polonijnych nauczycieli, 
m.in. w postaci szkoleń metody
cznych; powstać ma dla nich tak
że elektroniczny podręcznik, w 
którym znajdą się materiały do 
nauczania. Podręcznik będzie 
obejmował m.in. dwie grupy lek
tur -  w pierwszej z nich znajdą 
się teksty ważne dla świadomo
ści i tożsamości narodowej, takie, 
jak „Mazurek Dąbrowskiego”, 
wybrane fraszki Jana Kochanow
skiego czy fragm enty „Pana 
T adeusza” ; drugi zaś będzie 
obejmować m.in. utwory z XX i

XXI wieku, które mają pomóc w 
k sz ta łto w an iu  pozytyw nego 
wizerunku współczesnej Polski 
i zachęcić do czytania w ojczy
stym języku.

Jak powiedział wiceminister 
edukacji Krzysztof Stanowski, 
resort chciałby także, aby dzieci 
uczące się poza granicami kraju 
otrzymywały jednolite świade
ctwa, a oceny z polskich szkół 
sobotnich były przepisywane na 
świadectwa szkół należących do 
miejscowego systemu edukacyj
nego, do których na co dzień 
uczęszczają dzieci. Ministerstwo 
chciałoby również, by język pol
ski mógł być przez tych uczniów 
zdawany na lokalnej maturze.

(PAP)
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POLSKIE PIOSENKI
rozbrzmiewają w Odessie

tych, którzy wierzą w nieprzemi

Festiwal

K ażdej jesieni na Ogól- 
noukraiński Festiw al 

Polskiej Piosenki Dziecięcej 
przyjeżdżają do Odessy młodzi 
artyści z  różnych miast Ukrai
ny. K onsul G en era ln y  R P  
w  Odessie Adam Adamczyk, 
witając uczestn ików  i gości 
tegorocznego święta piosenki, 
podkreślił, że festiwal zajm u
je  d ostojn e m iejsce  w śród  
imprez artystycznych organi
zow anych przez Polonię i ma 
korzystny wpływ na rozwój 
kultury polskiej, języka pol
skiego i polskiej tradycji.

Organizatorzy OFPPD-2009 
pozostawili jego uczestnikom  
całkow itą  sw obodę doboru 
repertuaru. Dlatego soliści i ze
społy zaprezentowały różnorod
ne gatunki muzyczne -  utwory

klasyczne i ludowe oraz piosen
ki estradowe.

Debiutująca na dużej scenie 
maleńka Kasia i jej mama Nata
lia Tomczuk wybrały piosenkę 
„C ebu lka” -  prostą, znaną i 
łubianą. A popularność piosenek 
ludowych nadal nie słabnie. Nie 
starzeje się „Szła dzieweczka do 
laseczka” a odeska „Jutrzenka”, 
która ją wykonywała -  przygoto
wała in teresu jące widowisko

wokalno-choreograficzne. Nie 
zabrakło także utworów Chopi
na, które podobają się dosłownie 
wszystkim i swoją magią zacza- 
rowują wciąż nowe pokolenia 
słuchaczy. Współczesnym pod
rostkom nie są obce romanty
czne uczucia. Nic więc dziwne
go, że np. T rio „U śm iech” z 
w ielkim  liryzm em  wykonało 
Chopinowskie „Życzenie”. Zaś 
Maria Szwaj i Elina Sosnowska 
otrzym ały burzliwe brawa za 
wykonanie tak miłych każdemu 
sercu piosenek o mamach i uro
kach naszej ziemi. Znakomity i 
n iezw ykle dynam iczny  był

w ystęp Angeliny Kara, która 
ubrana w piękny kostium wyko
nała p iosenkę  o „M uchach- 
samochwałach”. A Waleria Koło- 
bowa i E lizaw ieta Iwanowa, 
śpiewając piosenkę „Dozwolone 
od lat 18-u” , opowiedziały o 
uczuciach dziewczynek, które 
chcą jak najszybciej wydorośleć. 
„Chrześcijanin to właśnie ja” -  
śpiewała Anastasija Duchnycz. 
Śpiewała o jedności wszystkich

jające wartości. T o dobry znak, 
bowiem od duchowości młodych 
ludzi zależeć będzie kształt jutra, 
kultura jutra.

Poza konkursem wystąpiło 
wielu interesujących artystów. 
Aplauz publiczności wywołał 
występ Olgi Tyczyniuk-w ielo
krotnej uczestnicy i zwyciężczy
ni poprzednich festiwali. Olga 
jest niezw ykle utalentow aną 
uczennicą Marii Łukacz, wycho
wanką Tow arzystw a Kultury 
Polskiej im. Tadeusza Kościu
szki w Łucku. Nie tylko śpiewa, 
ale także gra na skrzypcach. Jej 
w ystępy  oklask iw ała p u b li
czność w Polsce i na Ukrainie.

Kiedy już przebrzmiały fina
łowe akordy festiwalu, nastąpił 
najbardziej przyjemny moment 
-  wręczenie dyplomów i poda
runków. Jury podsumowało pun
kty zdobyte w czterech katego
riach i ogłosiło listę zwycięzców. 
I nagrodę zdobył duet Julia Styń- 
ska -  Śnieżana Silecka (Sławu- 
ta), II -  Śnieżana Silecka, III -  
rodzinny duet Kasia i Natalia 
Tomczyk (Łuck).

Zwycięzcy Ogólnoukraiń- 
skiego Konkursu „Perły Ukrai
ny” jeszcze raz zademonstrowa
li piosenki -  nie tylko takie, któ
re bawią, ale także i te, które 
zmuszają do zadumy. Uczynili to 
w zgodnie z najlepszymi trady
cjam i p iosenk i poetyck ie j i 
aktorskiej. Piosenki, takie jak 
np. „Ziemia ojczysta”, z reper
tuaru Marka Grechuty, są pięk
ne i mądre. Zmuszają do myśle
nia i wpływają na światopogląd.

Odeski festiwal -  to wspania
łe współczesne „show”, z całym 
jego kalejdoskopem  melodii,

rytmów, jaskrawych kostiumów 
- je s t  podsumowaniem efektów 
pracy stowarzyszeń polonijnych, 
które mają ogromny wpływ na 
kulturę i oświatę. W tym także 
-  na oświatę muzyczną. Ileż trze
ba włożyć sił, ile pracy, aby co 
roku brzmiały w Odessie po pol
sku piosenki stare i nowe! Wie
dzą to tylko ludzie, którym nie 
obojętna jest przeszłość i przy
szłość. Jednym z takich właśnie 
ludzi je s t Ta
deusz Załucki -  
Prezes Odeskie- 
go Oddziału ZPU 
im. Adama Mic
kiewicza a zara
zem  insp ira to r 
festiwalu. Pan Ta- 
deusz z uśm ie
chem wspomina, 
jak uczył się języ- 
ka  p o l s k i e g o  
i zdobywał wie
dzę na temat or
ganizacji tego 
typu imprez. Jest 
dum ny z sukce
sów i nadal poszu
kuje talenty. A to 
oznacza, że będą 
kolejne, tak bar
dzo oczekiwane 
spotkania. Będą brawa widowni.

Odeski festiwal wspierają nie 
tylko Polacy Ukrainy, ale także 
Odeska Obwodowa Administra
cja Państwowa. Prezes ZPU Sta
nisław K ostecki pow iedział: 
„Wieloletnia finansowa i organi
zacyjna pomoc w przeprowadzę - 
niu festiw alu  oraz sto sunek  
władz lokalnych do polskiej dia
spory -  to przykład wzorowej 
współpracy i wzajemnego zrozu
mienia”.

Szczególne słowa w dzię
czności należą się kierownikowi 
W ydziału ds. Narodowości i 
Religii OAP Jarosławie Rizniko- 
wej, która widzi wiele zalet festi
walu i uważa, że „należy okazy
wać pomoc młodym talentom i 
stwarzać warunki, aby mogły one 
darować ludziom piękno pol
skiej pieśni”.

W bieżącym roku sponsora
mi festiwalu byli: Stowarzysze
nie „Wspólnota Polska”, Konsu
lat Generalny RP w Odessie, 
Towarzystwo Ubezpieczeniowe 
„PZU-Ukraina”.

U czes tn ik ó w  k o n ce rtu - 
konkursu podejmował w C en
trum Kultury Bułgarskiej, któ-

tej ulicy Deribaso.wskiej, jego 
dyrektor -  Dmitrij Terzi.

O dessa-M am a to miasto- 
fenomen. Wielonarodowościo
we i tolerancyjne. Z wyjątko
wą atmosferą. Dzieci i dorośli 
przyjeżdżają na odeski festiwal 
ochoczo i z radością. Czeka 
tu ta j na n ich  sa ty sfak c ja  z 
w ystępu i życzliwe wsparcie 
publiczności.

N atalia  SMIRNOWA  
(Zdj. autora)

W Jury: Agnieszka Cichocka, Adam Adamczyk, 
Jarosława Riznikowa, Stanisław Kostecki

re znajduje się przy znamieni-

Na scenie gość festiwalu -  Olga Tyczyniuk

Odbędzie się w roku 2010

Dziecko to istota wielce wrażliwa 
i pełna wiary w życzliwość i dob

roć otaczającego świata. Pies to symbol 
przyjaźni i wierności człowiekowi.

Stąd też taki tytuł nadaliśmy XII Mię
dzynarodowemu Konkursowi Twórczo
ści Plastycznej Dzieci i Młodzieży, do 
udziału  w k tórym  pragnę zaprosić  
wszystkich chętnych z Ukrainy.

Organizatorem Konkursu jest Mło
dzieżowy Dom Kultury w Częstochowie 
wspólnie z Urzędem Miasta Częstocho
wy. Konkursowi Patronuje Minister Edu
kacji Narodowej Rzeczypospolitej Pol
skiej, Prezydent Miasta Częstochowy i 
Przew odniczący Z arządu Głównego 
Związku Kynologicznego w Polsce.

Cieszymy się, że każdego roku docie
rają do Częstochowy prace z coraz to 
nowych, najodleglejszych zakątków świa
ta: z 94 krajów Europy, Ameryki Północ
nej i Południowej, Azji, Australii i Afry
ki. Chcielibyśmy, aby również i w ukraiń
skich galeriach plastycznych można było 
pokazać wystawę retrospektywną prac z 
konkursu „Dziecko i pies”. Myślimy, że 
główna idea Konkursu -  humanitarny sto
sunek do otaczającej nas przyrody, przy
bliżony poprzez temat „Dziecko i pies”, 
będzie zawsze i dla wszystkich aktualny 
i ciekawy'.

W imieniu organizatorów 
E lżb ie ta  DRABIK (D yrek to r M D K )

„Dziecko i  pies"
*

Temat główny Konkursu: „DZIECKO I PIES”
Tematy pomocnicze:
„PIES -  MOIM PRZYJACIELEM”,
„JA -  PRZYJACIELEM PSA”
Cel:
-  prezentacja i popularyzacja plastycznej tw órczo
ści dziecięcej,
-  oddanie uczucia przyjaźni i zaufania,
-  uwrażliwienie na potrzeby naszych czw oronoż
nych przyjaciół,
-  poszukiwanie wyrazu, charakteru, proporcji róż
nych ras psów oraz ich cech użytkowych.
Uczestnicy: D zieci i m łodzież w wieku od 3 do 24 lat.
Warunki konkursu:
•  format dowolny /minimum A -З/, technika dowolna, ilość prac nadesłanych jest nie
ograniczona, •  w szystkie prace m uszą być czytelnie opisane na odwrocie.
Termin składania prac:
Prace w ykonane zgodnie z  wymogami regulaminu i opatrzone K A R T A  ZG ŁO SZE

N IA  (w zór patrz = w ww .m dk.czest.pl) należy przekazać lub przesłać w opakowaniu  
zapewniającym bezpieczne dotarcie przesyłki do dnia 15 czerw ca 2009 roku na adres: 
MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY
42 207 C Z Ę ST O C H O W A  U L . Ł U K A SIŃ SK IE G O  50/68
Ocena prac:
Komisja Konkursu dokona oceny prac przyznając nagrody i kwalifikując prace na wystawę w 
następujących kategoriach wiekowych: do 7 lat, od 8 do 12 lat, od 13 - 15 lat, od 16 - 19 lat, od 
19 lat. Wyniki Konkursu zostaną zamieszczone w Internecie, na stronie: 
http://www.mdk.czest.pl
Informacje o konkursie można uzyskać telefonicznie: M łodzieżowy Dom  Kultury w C zę
stochowie, tel./fax: 034 323 12 79, 034 323 68 67, 034 360 82 98 
http://www.mdk.czest.pl e-mail -  mlipiec@mdk.czest.pl 
e-mail -  sekretariat@mdk.czest.pl

Kontradycje?

Komu przeszkadza 
choinka?

I kto by pomyślał -  Organi
zacja Narodów Zjednoczonych 
nie uznaje świąt Bożego Narodze
nia! Prawdopodobnie, gwoli poli
tycznej poprawności, nie uznaje 
także wszystkich innych świąt, 
które różne religie i narody (zje
dnoczone) obchodzą na całym 
świecie. Uczestnicy szczytu o glo
balnym ociepleniu nie zobaczą 
choinek w centrum konferencyj
nym, bo „ONZ życzy sobie, by 
została zachowana neutralność”.

Ale nie tylko ONZ ma pro
blem ze świętami. Także w Sta
nach Zjednoczonych również 
pod hasłami politycznej popraw
ności, rusza krucjata przeciwni
ków nazywania Bożego Narodze
nia Bożym Narodzeniem. „Czy 
użycie słów „Boże Narodzenie” 
w życzeniach składanych klien
tom łamie konstytucję?” - to 
amerykański dylemat. W tym 
roku rada opracowująca nowy 
program nauczania w Teksasie 
zaproponowała, żeby w ogóle nie 
męczyć uczniów szczegółami 
dotyczącego Bożego Narodzenia 
i wykreślić je z podręczników.

Z p r a s y  św ia to w e j
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Kariatydy odrodzenia

Z ytomierszczyzna to zie
mia, na której mieszka 

największe skupisko etnicznych 
Polaków  na U kra in ie . Losy 
naszych narodów -  ukraińskie
go i polskiego -  ściśle przeplata
ły się w ciągu wielu stuleci. I te
raz, w nowym tysiącleciu, otrzy
mały nową siłę i treść. Historię 
tworzą ludzie -  mężowie stanu i 
politycy. Jednak nie w m niej
szym stopniu (jeżeli nie w więk
szym) -  OBYWATELE, dla któ-

cznie, ponad dziesięć lat „ciur
kiem” ... Koledzy dziennikarze w 
Polsce ocenili jej pracę. W 2006 
roku Elwirę Gilewicz nagrodzono 
Pierwszą Nagrodą na Światowym 
Forum Mediów Polonijnych.

A jeszcze pani Elwira wy
konywała w Żytomierzu mnóstwo 
codziennych spraw, dlatego że nig
dy nie była obojętna -  podtrzymy
wała wszystko, co mogłoby sprzy
jać rozwojowi kultury polskiej: 
przygotowywała i prowadziła Festi
wale Kultury Polskiej „Tęcza 
Polesia”, koncerty Zespołu Kame- 
ralnego Domu Polskiego w

Nasza Pani Elwira

rych słowa „naród”, „państwo”, 
„patriotyzm”, „kultura” nie są 
pojęciami abstrakcyjnymi. Wie
lu z nich z potrzeby ducha i ser
ca, nabytej przez wychowanie i 
samodoskonalenie, zobowiązali 
się oni do pracy na rzecz odro
dzenia kultury polskiej na Woły- 
niu-Żytomierszczyźnie.

N ie tak  daw no w naszej 
gazecie opublikowano materiał
0 Walentym Grabowskim, wy
bitnym poecie, działaczu społe
cznym, jednym  z pierwszych 
realizatorów odrodzenia kultury 
polskiej na Żytomierszczyźnie.

Poniższe wersy poświęcam 
Elwirze Gilewicz -  magister filo
logii, wykładowcy, dziennikarce, 
operatorce telewizyjnej, akty
wnej działaczce społecznej.

Absolwentka jednego z naj
lepszych uniwersytetów Europy-  
Warszawskiego Pani Elwira Gile
wicz przez przeszło piętnaście lat 
mieszkała i pracowała w Żytomie
rzu. Wykładała na Państwowym 
Uniwersytecie im. Iwana Franki
1 Uniwersytecie Agroekologi- 
cznym, uczyła dzieci i dorosłych 
języka polskiego w ogólnokształ
cących szkołach średnich i na kur
sach, prow adziła b ib lio tek ę  
Domu Polskiego w Żytomierzu, 
współpracowała z gazetami, w 
tym z „Gazeta Polską” , która 
zaczęła ukazywać się w Żyto
mierzu od lutego 2002 roku.

Niezwykłe zadanie, którego 
się podjęła Elwira Gilewicz w 
Żytomierzu -  to cotygodniowa 
autorska audycja telewizyjna „Sło
wo Polskie” -  jedyny stały polsko
języczny program w całej Ukrai
nie. T y lko  chyba prawdziwy 
dziennikarz zrozumie, co to zna
czy: wyszukać materiał, napisać 
scenariusz, sfilmować (Pani Elwi
ra świetnie włada kamerą i filmy 
dla swych audycji prawie zawsze 
robiła sama), nagrać komentarz. 
I tak każdego tygodnia, społe

Ży tomierzu, uczestniczyła w kon
ferencjach Towarzystwa Badaczy 
Wołynia, wspomagała ośrodki kul
tury polskiej na Żytomierszczyź
nie -  ze w szystkim  nadążała 
i wszystko robiła doskonale.

Obowiązkową cechą uczci
wego człowieka jest wdzięcz
ność. W obec tych , k to  je s t 
z nami na co dzień. Wobec ludzi, 
którzy pracowali dla nas przez 
długi czas i nadal to robią -  cho
ciaż i w innym kraju. Pani Elwi
ra zrobiła dla Żytomierza bardzo 
dużo i -  co najważniejsze -  wszyst
kie zapoczątkowane przez nią 
sprawy są kontynuowane: każde
go tygodnia ukazuje się w ete
rze audycja „Polacy Żytomier- 
szczyzny”, które kontynuuje tra
dycje „Słowa Polskiego” (auto
rem jest Olga Kolesowa), już 
szósty sezon koncertowy wy
stępuje Zespół Kameralny im. 
I.F. Dobrzyńskiego, rozwija się 
i przybiera nowe cechy Festiwal 
Kultury Polskiej „Tęcza Pole
sia” . Uczniowie Pani Elwiry -  
dziś już cieszący się uznaniem 
fachowcy -  pieczołowicie odra
dzają język polski na Wołyniu- 
Żytomierszczyźnie.

Jako człowiek nader skrom
ny, Pani Elwira prawie nikomu 
nie mówiła o tym, że otrzymała 
szereg odznaczeń Rządu Rze
czypospolitej Polskiej.

My, prości mieszkańcy mia
sta Żytomierza, w dowód uzna
nia dla Pani Elwiry dać jej, na 
przykład, medalu nie możemy. 
Mamy jednak własne odznacze
nie -  wdzięczność. Wdzięczność 
za człowieczeństwo, za przykład, 
oddania sprawie, za niepozorny, 
lecz prawdziwy i tak potrzebny 
naszej kulturze patriotyzm.

„Nasza Pani Elw ira”- tak 
mówiliśmy i będziemy mówić 
zawsze. Bądźmy razem!

Iren a  KOPOĆ
D r m u z y k o lo g i i

Oświata

„Teatr mój widzę ogromny,
Wielkie powietrzne przestrzenie, 
Ludzie je pełnią i cienie,
Ja jestem grze ich przytomny.”

(Stanisław Wyspiański)

Otwórzmy serea
NA TEATR...

W  ostatnim  tygodniu  
paźd ziern ik a  O d

dział Stowarzyszenia „Wspól
nota Polska” w Opolu zorgani
zow ał kurs dla instruktorów  
teatralnych z Ukrainy, Litwy', 
Łotwy' i Białorusi. Kurs ten 
łączy ł w sobie instruktaż pro
wadzenia teatrów szkolnych, 
dziecięcych i młodzieżowych, 
poznanie technik teatralnych 
stosowanych w żywym planie 
z  przedmiotem, lalką itp.

N iektórzy  z uczestników  
kursu już od dawna w swojej pra
cy wykorzystują i rozwijają talen
ty młodych artystów, ale byli 
również i tacy, którzy w tego 
typu warsztatach uczestniczyli 

i  po raz pierwszy. Okazało się, że 
zaproponowana pr&ca nad dobo
rem tekstów literackich była bar
dzo korzystną także dla tych, 
którzy już z ogromnym zapałem 
prowadzą zajęcia teatralne. Kurs 
był tym bardziej ciekawy, gdyż 
polegał m.in. na oglądaniu spek
takli w poszczególnych teatrach: 
Teatrze im. Jana Kochanowskie
go („Czego nie widać”), Teatrze 
Lalki i Aktora, teatrze prywat
nym Eko Studio („Dziady” A Mic
kiewicza).

Zorganizowano nam spotka
nia z aktorami: Janem Chrabo- 
łem  i A ndrze jem  M ikoszą. 
Mieliśmy okazję uczestniczyć 

; w p ró b ie  sp e k ta k lu  w reż. 
; D. Kowcun, tudzież w warszta

tach prowadzonych w Teatrze 
im. Jan a  K o c h a n o w sk ie g o  

| z A. Jakubczykiem. Przyjemną 
niespodzianką było spotkanie

w S e jm ik u  W o je w ó d z tw a  
w Opolu. Także otwarcie wysta
wy „Pamiątki polskiej kultury na 
Kresach” wywarło na nas nieza
pomniane wrażenie, albowiem 
każdy poznał swój kraj.

Osobiście już od dzieciństwa 
interesowałam się teatrem, dla
tego zaproszenie na kurs dla 
instruktorów teatralnych w Opo
lu od Żytomierskiego Obwodo
wego Zw iązku Polaków  na 
Ukrainie, razem z W alentyną 
Żurawlową, przyjęłyśmy z wiel
ką radością.

Myślę, że tego typu kursy dla 
teatralnych instruktorów są bar
dzo ważne i potrzebne młodym 
nauczycielom, którzy chcą wyko
rzystać formę teatru w swojej pra
cy pedagogicznej dla pogłębienia 
znajomości języka polskiego 
wśród swoich uczniów oraz pro

mocji kultury i sztuki Polski. 
Pobyt w Opolu, u mnie osobiście 
oraz u wszystkich uczestników 
kursu, pozostawił niezapomnia
ne, bardzo ciepłe i miłe wspo
mnienia. Dlatego chciałabym ser
decznie podziękować Prezesowi 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol
ska” Oddział w Opolu Krystynie 
Rostockiej za stworzenie tak 
wspaniałej okazji do poznania 
metod pracy z zespołem teatral
nym, obejrzenia zachwycających 
przedstawień i zwiedzenia zabyt
ków miasta Opola. Jako nauczy
cielka, jestem bardzo wdzięczna 
za przekazane scenariusze spe
ktakli dla dzieci. Jestem pewna, że 
doświadczenia uzyskane podczas 
kursu w Opolu będę mogła wyko
rzystać w swej codziennej pracy.

W iktoria ZUBAREWA

Uczestnicy szkolenia dla instruktorów teatralnych

(WYBÓR WERSJI POPRAWNEJ) Impreza

MOWA -  grunt 
myśli naszej

| EKSCELENCJA, EMINENCJA
Pytanie: Proszę o przypomnienie zwrotów grzecznościowych 

kierowanych do osób duchow nych. Wciąż mylimy ekscelencję 
; z eminencją itp).

Odpowiedź: E kscelencja -  w kościele biskupom; także  
ambasadorom, ministrom. Eminencja -  kardynałom.

ADRESACI LISTÓW
Pytanie: Czy należy rozpocząć list zwrotem: „Panie Dyrek

torze!”, „Pani Naczelnik!”, „Panie Ministrze!”, „Pani Ambasador!” 
itp., czy też „Szanowny Panie D yrektorze!” , „Szanowna Pani 
N aczelnik!” itp. Gdy piszę do zastępcy dyrektora/naczelnika, 
powinnam zwracać się „Panie Dyrektorze/Naczelniku!” ?

Odpowiedź: Jeśli jesteśm y uprzejmi, to koniecznie S za 
nowny Panie Dyrektorze, Ministrze, Naczelniku. D o zastępcy 
piszem y w łaśnie tak w adresie, aczkolw iek zw racając się 
bezpośrednio -  podnosimy prestiż odbiorcy przez formę Panie 
Dyrektorze.

! ZDOBĘDĄ CZY ZDOBĘDZIECIE?
Pytanie: Która wersja jest poprawna: „Wiedzę, którą Państwo 

zdobędziecie” czy „Wiedzę, którą Państwo zdobędą”?
Odpowiedź: W pierwszym zdaniu mamy do czynienia ze  

skróceniem dystansu między komunikującymi się -  według 
norm grzecznościow ych jest to postać mniej grzeczna, mniej 
u przejm a -  zm ian y  w  k u ltu rze spraw iają, że  staje się 
powszechna. Tak więc jest to sprawa poziomu grzeczności, 
czyli zachow ania dystansu.

Gloria
23 października br. w Mu

zeum  H istoryczno-K rajoz- 
nawczym  miasta Irpienia na 
K ijo w sz c z y ź n ie  odbył się  
pokaz filmu w reżyserii Ołek- 
sandra Stoliarowa pt. „Glo
ria”. Film nakręcono w rzym
sko-katolickim  Seminarium  
Duchownym , które znajduje 
się w W orzelu. N a  ekranie 
m ożna było zobaczyć klery
ków  i w yk ładow ców -P ola- 
ków  ro zw a ża ją c y ch  m ękę  
i śmierć krzyżow ą Chrystu
sa oraz rozm awiających na 
temat znaczenia tego wyda
rzenia dla ludzkości.

A n ato l ZBOROWSKI
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Polska diaspora w Mandżurii

Szanowni Państwo!
Z dalekiej M andżurii, która była Państw a pierw szą  

ojczyzną, z wyroków historii znaleźliście się Państwo w 
różnych zakątkach świata. Zapewne wspominacie tamte czasy 
i tamte miejsca. Być może udało Wam się odnaleźć now'ą 
ojczyznę, ale na pewno pozostały' trwałe więzi z przyjaciółmi, 
kolegami, znajom ym i z M andżurii. Zapewne w listach, 
wspomnieniach wracacie pamięcią do miejsc i wydarzeń z 
młodości.

Historia Harbina i zgodne współdziałanie w nim, pełne 
tolerancji i w zajem nego poszanow ania w ielonarodowej 
społeczności -  należą do tych momentów' w dziejach ludzkości, 
które nigdy nie powinny zostać zapomniane. Niezwykły upór 
ludzi, wiedza i zdolności poparte ciężką pracą, pozwoliły 
stw orzyć w odległej M andżurii nam iastkę polskiej 
państwowości, przechować tożsamość narodową i wychować 
młode pokolenie Polaków urodzonych na Dalekim Wschodzie 
w poszanowaniu polskich tradycji. Dzieje polskjej diaspory w 
Mandżurii godne są utrwalenia i propagowania. Czasy, w 
których przyszło nam żyć, to czasy deficytu autorytetów  
i w zorców  postępowania. Przykład H arbina godny jest 
naśladowania.

Polski wątek tej historii nie poszedł w zapomnienie. Wśród 
w ielu in icjatyw  podejm ow anych w kraju w celu  udo
kumentowania wydarzeń z odległej przeszłości jest i ta, podjęta 
przez K siążnicę Pom orską im. S tan isław a S taszica  w 
Szczecinie — największą bibliotekę publiczno-naukową na 
Pomorzu Zachodnim.

Przez kilkanaście ostatnich lat gromadzono tutaj zbiory, 
bodaj największe w kraju, przekazywane przez harbińczyków 
mieszkających w Polsce. Duża w tym zasługa szczecińskiego 
Klubu Harbińczyków oraz jego członków: mgr inż. Jerzego 
C zajew sk iego  i dr L eonarda S pychalsk iego . Wśród 
zgromadzonych materiałów są niepublikowane wspomnienia 
(spisane odręcznie lub na komputerze), fotografie, listy, książki, 
rodzinne dokum enty i k orespondencja, czasop ism a , 
zaproszenia, plakaty, afisze, programy teatralne, koncertów, 
innych spotkań polonijnych itd. Poddane starannej opiece będą 
materiałem służącym do badań naukowych. Już obecnie są 
przedmiotem zainteresowania ośrodków naukowych oraz osób 
prywatnych. N a ich podstawie powstają prace naukowe. 
Wydawane są publikacje, organizowane są sympozja. Wydany 
nakładem Książnicy Pomorskiej w 2008 r. tom „Polskie ślady 
na Dalekim Wschodzie. Polacy w Harbinie” jest wynikiem  
konferencji naukowej, która odbyła się właśnie w Szczecinie 
w październ iku  tegoż roku. K siążka ilustrow ana jest 
fotografiami, zgromadzonymi w Książnicy Pomorskiej, gdzie 
harbińskie archiwalia znalazły godną przystań.

W im ieniu czyteln ików  K siążn icy Pom orskiej oraz  
szczec iń sk ieg o  Klubu H arb ińczyk ów  zw racam  się do 
w szy stk ich  osób, które dysponują m ateriałam i bądź 
wspomnieniami odnoszącymi się do polskiego Harbina o prze
kazyw anie tych zasobów  w celu uchronienia ich przed 
unicestwieniem, które niesie czas.

W Książnicy Pomorskiej zbiory te zostaną profesjonalnie 
opracowane, znajdą się pod opieką konserwatorską, a przede 
w szystk im  -  będą udostępniane badaczom  h istorii. 
Opracowania, które dzięki temu powstaną, upowszechnią 
wiedzę o mandżurskim epizodzie w dziejach polskiego narodu.

Zbiory w wersji oryginalnej lub w postaci kopii (fotokopii, 
kserokopii, wersji cyfrowych) należy nadsyłać na adres:

Książnica Pomorska im. Stanisława Staszica w Szczecinie
70-205 Szczecin, ul. Podgórna 1 5 /16
tel.+48 91 48 19 315, +48 510 16 17 78
www.ksiaznica.szczecin.pl
e-mail: ksiaznica@ksiaznica.szczecin.pl

W nadziei na pozytywny odzew na nasz apel, przekazuję 
szczere wyrazy szacunku.

Lucjan BĄBOLEWSKI (D yrek to r K sią żn icy )

Перші кроки 
на шляху до
ЛОБОДОВСЬКОГО

...який прославляв 
тебе в пісні...

Н е лише широкому загалу, 
а й фахівцям-літерату- 

рознавцям і в Польщі, і в Україні 
ім’я Юзефа Лободовського доне
давна було майже невідомим, 
оскільки і в соціалістичній Польщі, 
а тим паче в совєтській Україні, 
його творчість була забороненою. 
А проте важко знайти людину, 
котра б доклала більше зусиль для 
польсько-українського порозу 
міння. Опинившись під час Другої 

- світової війни на Заході і працюючи 
в Мадриді на радіо, Лободовський 
весь свій талант і енергію вкладав 
у цю справу. Талановитий поет 
і перекладач, публіцист і прозаїк, 

він активно реагував на найбо
лючіші події в світі і, зокрема, 
в Україні. На українську тематику 
він писав, починаючи ще від пер
ших своїх збірок «Розмова з Віт

чизною» (1935) та «Демонам ночі» 
(1936). А далі з-п ід  його пера 
заявляються «Пісня про голод», «На 
смерть генерала Тарнавського», 
«Триптих про замучену церкву», 
«Похвала Україні», «На смерть 
повішених українців», «Пісня про 
Україну», «Українським поетам», 
«Молитва на війну» та інші.

Про це зокрема йшлося під час 
м іжнародної конф еренції «Між 
літературою та політикою -  Юзеф 
Лободовський» яка відбулася 22-23 
жовтня в Любліні -  місті, де минула 
ю н ість  п о е та  -  за  п ід три м ки  
й ініціативи Люблінського музею, 
Літературного музею ім. Юзефа 
Чеховича, інституту слов'янської 
філології Університету Марії Кюрі- 
Складовської в Любліні, а також 

люблінського відділення Товариства 
польських письменників.

Ґрунтовним  досл ідж енням  
«Лободовський -  поет» конфе
ренцію відкрив відомий польський 
дослідник творчості поета Єжи 
ІІІвенх. Доктор ірена Шиповська з 
Варшави, яка була особисто зна
йома з Ю зефом Лободовським 
в часи його життя в Мадриді, пред

ставила свою книгу, побудовану на 
незнаних досі щоденниках Л о 

бодовського і прочитала доповідь 
на тему «З ненадрукованих за 
писників Юзефа Лободовського».

Не менш цікавими були вис
тупи й інших учасників. Доктор 
Анна Насальська (УМКС, Люблін) 
виступила з темою «Про прозу 
Юзефа Лободовського»; завіду
вачка Л іт е р а т у р н о г о  м у зе ю  
ім . Юзефа Чеховича, пані Ева Лось 
прочитала реферат «Спадщина 
Юзефа Лободовського у сховищах 
і в роботі», науковець Публічної 
бібліотеки ім. ієроніма Лопачинсь- 
кого Ева Хадріан дослідила біб
ліографічні видання творів Л о 
бод овського . Про  сп івп р ацю  
Ю зеф а Л об о д о всько го  з бжи 
Гедройцем і паризькою «Культу
рою» розповідав вчений з інституту 
історії АН Польщі Павел Лібера. 
Доктор Аліція Якубовська-Ожуг 

з Жешува висвітлила «Біблійні мо
тиви в поезії Лободовського», а її 
земляк доктор Ян Вольський прис
вятив свій виступ темі «Лобо
довський -  іванюк. Поетична друж
ба». Зворушливим був виступ Та- 
деуша Звілян-Грабовського, бага
толітнього дослідника життя та 
творчості Юзефа Лободовського, 
який почав його словами «Для 
мене особисто Лободовський -  це 
все». Вагомо прозвучала на кон
ференції українська тематика в 
творчості Лободовського. «Юзеф 
Лободовський -  продовжувач ро

мантичної «української школи» -  
такою була тема реферату профе
сора Анджея Ф абіановського з 
Варшави. Реферат «Юзеф Лобо
довський і Україна» прочитала про
фесор Київського Національного

університету ім. Т.Г.Ш евченка 
Наталя Сидоренко. Наш а зе м 

лячка, нині викладач Люблінського 
УМКС Людмила Сірик виступила з 
дослідженням «Україна поетична й 
реальна Юзефа Лободовського». 
Д во є  д оп о в ід ач ів  з Л уцького  
Волинського університету доктор 
Світлана Кравченко розповіла про 
«Проблеми міжкультурного спів
робітництва в публіцистиці Юзефа 
Л ободовського  в 30-і роки», а 
доктор Надія Сташ енко обрала 
темою свого виступу «Волинь в 

житті Ю зеф а Лободовського». 
Українські переклади поезії Лобо
довського дослідив відомий поет 
і перекладач з Києва Сергій Бор- 
щевський. Перекладачка з Києва 
Олена Катаєва прочитала реферат 
на тему: «Українські мотиви в твор
чості Юзефа Лободовського».

Важливо, щоб у нашій країні 
узнали та полюбили цього поета, 
який так б а гато  зр об и в  для 
України. Він вірив, що колись так і 
буде. Як він сам писав у вірші 
«Похвала Україні»:

«Але ти мої щирі листи,
Україно,

які бути відозвою й
універсалом хотіли, 

тільки білими враз голубами 
у небо злетіли, 

прочитаєш колись в дні 
щасливі свої, як молитву 

ми звичайно читаємо, перш 
ніж рушати на битву, 

і своїм, Україно, ти визнаєш 
рано чи пізно 

цього ляха-поета, який 
прославляв тебе в пісні».

Олена КАТАЄВА

Ex-libris

SZKOLNY SŁOWNIK ORTOGRAFICZNY
Z WIERSZYKAMI

W księgarniach w Polsce jest już 
Szkolny Słownik Ortograficz

ny z wierszykami profesora Edwarda 
Polańskiego. Słownik powstał we współ
pracy z Ewą Dereń i Tadeuszem Rawą.

Profesor Edward Polański z Uniwer
sytetu Śląskiego jest uważany za najwięk
szy autorytet w dziedzinie polskiej orto
grafii i autorem wielu słowników. Ewa 
Dereń jest pracowniczką Uniwersytety 
Śląskiego, dziennikarką, autorką kilku 
książek i współautorką szeregu słowników 
ortograficznych.

W słowniku bardzo przystępnie opi
sane są zasady ortografii. W części pod
stawowej do każdego wyrazu podane są 
najważniejsze i najtrudniejsze formy 
odmiany.

Tadeusz Rawa, autor 263 wierszyków 
w słowniku, jest dziennikarzem i poetą. 
Mieszka w Sztokholmie. Tem atem  tych 
krótkich rymowanych wierszyków są orto- 
gramy, czyli wyrazy z trudną pisownią.

Oto kilka przykładów:

Tu ci zasadę dość prostą wyłożę: 
widzimy brzózkę, dlatego, że -  brzozę.

Gdy chichoczesz, to mam nadzieję, 
że się do mnie -  nie ze  mnie -  śm iejesz.

Banan dopiero wtedy dojrzewa, 
gdy dawno już zerw any z  drzewa.

H usarze to było wojsko przednie 
i pod Kircholmem, i pod Wiedniem.

Ze słowem  jagódka jest wielka wygoda: 
przez ó je napiszesz, bo o ma jagoda.

Pytania tego istotne są skutki:
czy nie najdłuższy to długi czy  krótki?

N ieraz się spóźniam, ale na czas 
także przychodzę, i to nie raz!

R óżnica jest spora, tu nikt nie zaprzeczy, 
kiedy od rzeczy m ów isz -  i do rzeczy.

E d w a r d  P olański, E w a  D ereń, T a d eu sz  Rawa. 
S zk o ln y  s ło w n ik  o r to g ra fic zn y  z  w ie rszyka m i. Wyd.

Arti, W arszaw a  2007 , cena  ok. 2 6  zł.
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Piórem luminarza Kilka myśli na temat współczesnej 
ukraińskiej polonistykiP ragnę w  n in ie jsz e j  

notatce udowodnić, że 
w s p ó łc z e s n a  p o lo n is ty k a  
(w  szerokim tego słowa zn a
c z e n iu )  na U k r a in ie  ż y je  
i rozw ija  się, kontynu u jąc  
w ten sposób dobre trady
cje w  tej d z ied zin ie . I tak, 
w Kijowskim Narodowym Uni
wersytecie im. T arasa Szew
czenki owocnie działa katedra 
polonistyki, którą kieruje czło- 
nek-korespondent Narodowej 
Akademii Nauk Ukrainy, prof. 
Rościsław Radyszewski. Kieruje 
on nie tylko procesem nauko
wym, ale także specjalnym wyda
niem „Studia Polonistyczne” . 
Profesor Radyszewski zachęcił 
do współpracy z tym wydaniem 
w ielu  filologów: akadem ika 
Mikołaja Żułyńskiego, prof. Julię 
B ułachow ską, prof. T a tian ę  
Czernisz, kandydata nauk filolo
gicznych Tatianę Haider; swoich 
aspirantów z innych miast: Ste
fanię Koczegarową, doktoranta 
Władimira Jerszowa; młodych 
uczonych: Marynę Rieka, Wasi
lija Białocerkiewskiego i, rzecz 
jasna, znane polonistki: Uarysę 
Wachniną i Natalię Sidiaczenko.

W Kijowskim Narodowym 
U niw ersy tecie  odbywają się 
obrony prac kandydackich na 
tzw. Uczonej Radzie, której 
przewodniczy R. Radyszewski. 
Np. 12 listopada br. S.I. Kocze - 
garowa obroniła kandydacką 
dysertację nt. „Ewolucja twór
czości poetyckiej Kazimierza 
Bieżyńskiego (witalizm, kata
strofizm, uniwersalizm)” . Nie 
tak dawno Jewgen Kozimierzo- 
wicz N achłyk  obronił pracę 
„Taras Szew czenko -  polscy 
i rosyjscy romantycy” . Obrona 
tych prac odbywała się w atmo
sferze owocnych dyskusji nau
kowych. Rekomendowano do

obrony prace D. Rieki i W. Jer
szowa: pierwsza -  o twórczości 
Wisławy Szymborskiej, druga -
0 polskiej m em uarystyce na 
Ukrainie w XIX wieku.

Należy zwrócić uwagę na pra
ce takich polonistów, jak tegoż R. 
Radyszewskiego o starodawnej 
literaturze i o „ukraińskiej szko
le” polskich romantyków w I poło
wie XIX wieku; L. Wachninej 
będącą analizą miejsca, znaczenia
1 roli polskiej folklorystyki w zesta
wieniu z ukraińską folklorystyką; 
N. Sidiaczenko o twórczości Czes
ława M iłosza oraz o polskim  
współczesnym przekładzie.

Należy wspomnieć o twór
czym i badawczym wkładzie w 
dzieło tworzenia współczesnej 
po lon istyk i u ta len tow anego  
współczesnego poety i autora 
audycji radiowych w Ukraińskim 
Radio (program „K ultura” ) -  
Stanisława Szewczenki. Przygo
tował on np. audycję o J. Słowac
kim. Zapraszał do studia radio
wego specjalistów z dziedziny 
polonistyki: Natalię Sidiaczenko 
(programy o Staffie, Czechowi
czu, krytyka polskiej literatury), 
Larysę Wachniną (o roli polskiej 
i ukraińskiej polonistyki), Wasi
lija Białocerkiewskiego (o poez
ji Bohdana Antonowicza i jej pol
skich „odgłosach”), Julię Buła
chowską (audycje o Wisławie 
Szymborskiej, K.I. Gałczyńskim, 
Tadeuszu Różewiczu i in.).

Chciałabym bardziej szcze
gółowo napisać o sobie. Z pol
ską lite ra tu rą  ze tknęłam  się 
jeszcze w dzieciństwie, w Char
kowie (urodziłam się w 1930 
roku), dlatego że mój ojciec -  
akademik Leonid Bułachowski 
jeszcze przed wojną prowadził

na Charkowskim Uniwersytecie 
wykłady na tem at twórczości 
Adama M ickiewicza, Juliusza 
Słowackiego i Juliana Tuwima. 
Bliżej z twórczością tych poetów, 
a także M arii K onopnickiej, 
zapoznałam się w Ufie (stolicy 
Baszkirii), dokąd nas ewakuowa
no. Tam moja rodzina zaprzyjaź
niła się z rodziną Maksyma Ryl
skiego. Bardzo często odbywały 
się dyskusje na temat związków 
polsko-ukraińsko-rosyjskich w li
teraturze. Dosłownie wyrosłam na 
słowach A. Mickiewicza: „Litwo, 
ojczyzno moja, ty jesteś jak zdro
wie” z „Pana Tadeusza”. Na sło
wach J. Słowackiego: „A póki 
okręt walczył, siedziałem  na 
maszcie, a gdy tonął, -  z okrętem 
poszedłbym pod wodę” („Testa
ment mój”). Na, słowach M. Ko
nopnickiej: „Czemu ta przepaść, 
która braci dzieli na pokrzywdzo
nych i na krzywdzicieli, tak jest 
bezbrzeżna, jako oceany, a taka 
straszna, jak rozwarte rany?”. Na 
maleńkim, „sentym entalnym ” 
poemacie J. Tuwima „Piotr Płak- 
sie” (który niejako ilustrował 
sy tu ac ję  w U fie , w la tach  
1941-42): „Na stacji Chandra 
Unyńska, gdzie w Mordobijskim 
powiecie telegrafista Piotr Plaksic 
nie umiał grać na klarnecie...”.

W 1952 roku ukończyłam 
Rosyjsko-Slawistyczny Wydział 
(polska grupa) Kijowskiego Pań
stwowego Uniwersytetu im. T. 
Szewczenki, gdzie studiowałam 
pod kierunkiem M. Sosnowskiej, 
S. Lewińskiej i W. Krementuły. 
W latach studiów aspiranckich 
sama prowadziłam na Uniwersy
tecie wykłady na temat historii 
polskiej literatury w XIX і XX 
wieku oraz o polsko-rosyjsko-

ukraińskich związkach w litera
turze XX wieku, przede wszyst
kim w aspekcie przekładów  
poezji. W połowie lat 50. ub. 
wieku i do chwili obecnej pra
cuję w Instytucie Literatury im. 
T. Szewczenki Narodowej Aka
demii Nauk (wspólnie z akade
mikiem Hryhorijem Berwesem 
i doktorem nauk filologicznych 
Walerią Wiediną -  do chwili ich 
śm ierci). O becnie -  tak, jak 
poprzednio -  łączę pracę nau
kową z wykładaniem. Często 
występuję w audycjach radio
wych. Biorę udział w obronie 
prac kandydackich i doktorskich 
w Kijowskim Narodowym Uni
wersytecie im. T. Szewczenki. 
Tamże jestem członkiem komi

sji ds. studentów-absolwentów 
Wydziału Filologii.

Moja praca kandydacka była 
bezpośrednio związana z poloni
styką: „Ewolucja realizmu w 
twórczości Elizy Orzeszkowej. 
Koniec lat 60. -  połowa 80.”. Zaś 
moja praca doktorska była zaty
tułowana „Polska poezja XX 
wieku -  jej oddziaływanie na 
literaturę rosyjską, ukraińską 
i białoruską”.

Jestem autorką wielu mono
grafii: „Poezja Juliana Tuwima”, 
„Progresywna poezja polska 
(1940 -  1955) -  jej związki z lite
raturą rosyjską i ukraińską” , 
„Zagadnienie polskiej satyry w 
latach 30.-50. XX wieku (poezja 
i proza artystyczna)”, „Tw ór
czość Leopolda Staffa i poszuki
wania stylu w polskiej poezji I 
połowy XX wieku”, „Dziedzi
czność i nowatorstwo we współ
czesnej polskiej poezji”, „Typo
logia polsko-rosyjsko-ukraiń- 
skich zjawisk w literaturze lat 50,-

70. XX w iek u ” , „Stanisław  
Ryszard Dobrowolski”, „Poezja 
Pawła Tyczyny a polska literatu
ra”, „Aleksander Puszkin i Adam 
Mickiewicz (kontakty twórcze, 
polemika i wzajemne przekła
dy)”. Obecnie drukuję artykuły 
w dwóch wydaniach naukowych: 
„Studia Polonistyczne” (KNU, 
Katedra Polonistyki pod egidą R. 
Radyszewskiego) i „Komparatyw- 
ne badania słowiańskich języków 
i literatur pamięci akademika Leo- 
nida Bułachowskiego (KNU, 
Katedra Filologii Słowiańskiej, 
pod egidą kierownika tejże kated
ry docenta O. Pałam arczuk). 
Wymienię tytuły kilku tych arty
kułów: „O polskiej poezji І і II 
połowy XX w ieku . W spólne 
i odmienne”, „Obraz statku, żag
la i latających skrzydeł w rosyj
skiej, ukraińskiej i polskiej poezji 
XX wieku”, „Kilka rysów do por
tretu Marii Konopnickiej (zaga
dnienie folkloryzmu)”, „Personi
fikacja i współczesny folklor poezji 
Jerzego Harasymowicza”.

Moje zainteresowanie poloni
styką znalazło odbicie w mojej 
twórczości literackiej. Np. w opo- 
wiadaniu-miniaturze pt. „Gdzie 
pochowano serce C hopina?” , 
w którym zamieszczono także 
mój wiersz poświęcony kompozy
torowi (Julia Bułachowska, „Chi
meryczne opowiadania”, KMU 
„Poezja”, Kijów 2009).

Julia BUŁACHOWSKA

Doktor nauk filologicznych, pro
fesor, akademik Akademii Nauk 
Wyższej Oświaty Ukrainy, główny 
pracownik naukowy-konsu/tant 
Instytut Literatury im. T. Szewczen
ki NAN Ukrainy, „Zasłużona dla 
Kultury Polskiej" (1976 r.).

(T łum . D. Ja w o rska )

Ku uwadze radiosłuchaczy

ДОРОГОЮ НАЗУСТРІЧ -  DROGĄ NAPRZECIW
Wolność słowa?

Wszystko na SPRZEDAŻ
Ц я передача Національної 

радіокомпанії України (Ка
нал духовного відродження «Радіо 
культура») розповідає про культурні, 
літературні, мистецькі, наукові здо
бутки в Польщі та в полонійному 
середовищі України.

Особливе місце займає роз
повідь про життя і творчість відомих 
польських поетів, звучать- їхні вірші 
польською та, в перекладі, українсь
кою мовою. Також говориться про 
українських письменників, митців, 
науковців, які були тісно поєднаними 
з польською культурою, або й сьо
годні плідно з нею співпрацюють. 
Звучать вірші відомих українських 
поетів у перекладі польською мовою.

Автор і ведучий передачі -  
Станіслав Шевченко. Передача 
звучить щонеділі о 17 год. 45 хв.

Її можна знайти по трипрогра- 
мовому приймачеві, натиснувши 
третю  кнопку, в усіх областях 
України, а в Києві та Київській 
області, ще й у діапазоні УКХ (FM) 
на частоті 72,86 МГц.

Слухайте найближчі передачі: 
20.12.2009 р. Гість передачі -  

кандидат, філ. наук, заслужена пе
ред польською культурою -Лариса 
Вахніна:

Про її переклади польських

казок, віршів, працю над виданням 
польських пісень, про участь у ви
данні книжок, в яких досліджується 
польська народна творчість та 
етнологія;

27.12.2009 р. Гість передачі -  
доктор, філ. наук, професор, зас
лужена перед польською культурою 
-  Юлія Булаховська:

Розповідає про взаємозв’язки 
Івана Франка з польською літе
ратурою і культурою, звучать вірші

збірки «Зів’яле листя» в оригіналі та 
в перекладі Кристини Ангельської;

3.1.2010 р. Гість передачі-  
заслужений працівник культури 
України, заслужена перед польською 
культурою, керівник ансамблю 
«Ластівки-Jaskółki», який діє при 
Дому вчителя в Києві, Вікторія Радік: 

Розповідає про традиції свят
кування Різдва і Нового року в 
Польщі, виконує польські колядки?

Станислав ШЕВЧЕНКО

Ukraińscy politycy nie 
ograniczają się do mówie

nia o sprzedajnych mediach, lecz 
znają także obowiązujące w nich 
cenniki. Chcąc zaistnieć w telewiz
ji, radiu czy gazecie -  należy wyło
żyć na Ukrainie od kilkudziesięciu 
do kilkuset tysięcy dolarów.

Informacjami o stawkach dla 
polityków w mediach podzielił się 
Anatolij Hrycenko -  były minister 
obrony i kandydat w zaplanowa
nych na przyszły rok wyborach Pre
zydenta Ukrainy. „Wydawało się, 
że jednym z niewielu osiągnięć 
Ukrainy -  na tle porażek w innych 
dziedzinach życia -  jest wolność 
słowa. Ja też tak myślałem, jednak 
zmieniłem zdanie” -  napisał Hry
cenko w blogu na stronie interne
towej własnego ruchu polityczne
go „Postawa Obywatelska”.

Oto, na przykład, „znana ogól- 
noukraińska stacja radiowa” za 
udział w jednej audycji żąda obec
nie 1500 dolarów. Można w niej 
także wykupić „pakiet specjalny”, 
w którym za 10 audycji klient-poli- 
tyk otrzyma zniżkę. Zapłaci dzię
ki niej jedynie 12 tysięcy dolarów. 
Dzięki temu, że były minister 
obrony wymienił w swym blogu

nazwę audycji tej stacji, jego czy
telnicy z łatwością mogą ustalić, że 
chodzi o popularne na Ukrainie 
radio informacyjne „Era-FM”.

Hrycenko ujawnił także, iż 
„znana rosyjskojęzyczna gazeta, 
którą w Związku Radzieckim 
zaczytywała się komsomolska 
młodzież, wycenia materiał umie
szczony na jej szpaltach na 5 tysię
cy dolarów. W procederze tym 
bierze także udział „poważna 
agencja informacyjna”, która za 10 
wiadomości w swym serwisie żąda 
1500 dolarów, oraz popularne 
wydanie internetowe „wyróżnia
jące się dowcipnymi tytułami”. Jej 
redaktorzy proponują, że za jedy
ne 2 tysiące dolarów napiszą dla 
zamawiającego pozytywny arty
kuł, a prostego „newsa” z jego 
nazwiskiem opublikują za 250 
dolarów -  twierdzi Hrycenko.

„W jaki sposób człowiek, któ
ry nie rozkrada swego kraju i nie 
sprzedaje się oligarchom, ma 
dotrzeć do społeczeństwa? Na 
jakie nowe twarze, nowe idee i 
nowe jakości elit może liczyć spo
łeczeństwo w takich warunkach?” 
-  pyta Hrycenko w swoim blogu.

J a ro sła w  JUNKO

Prowadzący Stanisław Szewczenko i Prezes Narodowościowo- 
Kulturalnego Stowarzyszenia Polaków „Zgoda” Wiktoria Radik 
podczas jednej z audycji



2009, LISTOPAD Nr 22 (365) Z Kra ju

Gospodarka

Czy polski eksport 
wychodzi z doliny 
światowego kryzysu?

Autor artykułu otrzymuje medal i tytuł „Wybitny Dziennikarz 2009 
Roku” za publicystykę ekonomiczną

Ciąg d a ls zy  z e  str. 1

Obrady Kongresu prowadził 
Prezes Zarządu Stowarzyszenia 
Eksporterów Polskich -  Mieczy
sław Twaróg, zarysowując temat 
podstawowy, czyli „Realia i per
spektywy polskiego eksportu -  
szanse, wyzwania i dylematy” .

Formula tematyczno-meryto- 
ryczna obrad była zróżnicowana, 
wielowątkowa i zawierająca suge
stie i propozycje do dalszych dzia
łań. O aspektach eksportu w uję
ciu regionalnym obszernie i prze
konująco mówił Marszałek Woje
wództwa Mazowieckiego Adam 
Struzik. A potencjał wojewó
dztwa jest imponujący, bo jego 
udział w wytworzonym PKB kra
ju wynosi 21%, a działalność pro
wadzi 600 tys. firm.

Profesor Paweł Bożyk kon
kretnie i rzeczowo przedstawił 
bardzo istotną kwestię, tj. kon

kurencyjność jako szansę przy
spieszenia rozwoju polskiego 
eksportu.

Prof. Marciniak ostrzegł eks
porterów, że w roku 2010 będzie 
aprecjacja złotego, a więc czeka 
nas pogorszenie efektów finan
sowych eksportu.

Puentą merytorycznej war
stwy Kongresu stało się wystą
pienie prof. Bożyka, który za
znaczył m.in., iż główną siłą pol
skiego eksportu jest jego konku
rencyjność. Żeby o nią zadbać, 
trzeba „uwzględnić konieczność 
koncentracji kapitału eksporto
wego” . Trzeba się łączyć w więk
sze grupy produkcyjno-kapitało- 
we, bo inaczej będziemy spycha
ni na margines wielkiego, świa
towego b iznesu . A my -  co 
potwierdził Kongres — chcemy 
nasz potencjał i efekty ekspor
towe zwiększać i pomnażać.

M ikoła j ONISZCZUK

Używki

Uwaga na kobiety
Z najnowszych badań wy

nika, że różnica pomiędzy 
ilością alkoholu wypijaną przez 
m ężczyzn i k ob ie ty  je s t coraz 
mniejsza. M łode kobiety  coraz 
częściej są rów nież agresyw ne 
i stosują przemoc wobec swoich 
partnerów.

Badanie pokazało, że kobiety 
coraz częściej piją alkohol po to, by 
się upić -  obecnie w tym celu kon
sumowane jest 42% alkoholu. Aż o 
26% więcej niż osiem lat tem u.
Wśród mężczyzn również zano
towano wzrost, ale nieznaczny.

Wyniki badań są skutkiem  porównania danych zebranych 
w 2000 i 2008 roku wśród reprezentatywnej grupy kobiet i mę
żczyzn w wieku od 15 do 69 lat. Okazało się, że spożycie alkoholu 
najbardziej wzrosło w grupie wiekowej 50-69 lat, i to niezależnie 
od płci. Kobiety wciąż jednak piją znacznie rzadziej i znacznie 
mniej od mężczyzn.

Okazuje się również, że w związkach młodego pokolenia to 
kobiety są stroną, która częściej ucieka się do przemocy -  
zarówno fizycznej, jak i psychicznej. Aż 9 na 100 mężczyzn 
przyznaje, że doświadczyło ze strony swojej partnerki gróźb, 
upokorzeń, czy nawet przemocy fizycznej. Rzadko prowadzi to 
jednak do zakończenia związku. Specjaliści uważają, że taki stan 
jest efektem ubocznym równości pici.

A.M .

W A R S Z A W S K I  s e r w i s  M i k o ł a j a  
O N I S Z C Z U K A  p r e z e n t u j e :

G O D N O ŚĆ  -
wartością najwyższą

Felieton
makroobyczajowy

D ożyliśmy czasów, kiedy 
musimy stawać w ob

ronie podstawowych, pozytyw
nych w artości, przypisanych 
człowiekowi przez samą naturę. 
Taką wartością jest niewątpliwie 
godność. T o  cecha i norm a 
moralno-etyczna, obowiązująca 
nas wszystkich i każdego z osob
na. Uniwersalna i niepodważal
na. Bo dotyczy ona isto ty  
ludzkiej, człowieka, a ten -  jak 

'tw ierdził zasadnie starożytny 
filozof grecki Demokryt -  jest 
podstawą wszechrzeczy. N ie 
wdając się jednak w zbyt daleko 
idące rozważania filozoficzne, 
przypomnę tylko istotę pojęcia 
„godność”, by na tej podstawie 
zgłosić kilka własnych myśli i 
spostrzeżeń.

C zym że w ięc je s t owa 
godność? W ujęciu encyklope
dycznym -  to poczucie i świado
mość własnej wartości, szacunek 
dla samego siebie i dla otocze
nia, ale także duma i honor. W 
innym ujęciu -  to także urząd, 
stanowisko, tytuł czy funkcja, a 
także określenie nazwiska, choć 
to ostatnie wyszło już prawie z 
użytku we współczesnym języku. 
Jest to więc pojęcie niezwykle 
pojemne. Odnosząc je do czło
wieka, mówimy o człowieku 
godnym, a więc takim, który jest 
pełen poczucia własnej wartości, 
wyrażający to poczucie, wzbudza
jący szacunek i poważany. Czło
wiek godny zaufania, szlachetny. 
Godny zaufania a nawet podziwu. 
Jak minimum -  przyzwoity. Ta 
właśnie przyzwoitość nakazuje 
mu, by zachowywać się godnie. 
A godne zachowanie to nic inne
go, jak właściwe, odpowiedzial
ne, stosowne czy należyte.

Stąd blisko już do wiarygo-

Felieton ekonomiczny

dności. Człowiek wiarygodny, 
a więc godny wiary to nic inne
go, jak rzetelny, uczciwy i pra
wy. Postawa godna — to postawa 
czy postępowanie godne czci, 
a cześć — to godność osobista. I 
tak można by kontynuować ten 
ciąg pojęć jeszcze dość długo. 
C hoćby p rzyp isu jąc po jęcie  
godności do urzędów czy stano

wisk, dopisując słowa „zaszczyt
ny” czy obdarzony „szacunkiem 
i atencją”, „piastujący godnie 
urząd czy funkcję” . Bardzo czę
sto pojęcie godności przypisuje 
się dyplomatom czy politykom. 
Dla dyplomatów jest to wręcz 
wymóg codzienności, dla polity
ków -  także, zwłaszcza dla tych, 
którzy reprezentują Kraj poza 
jego granicami, w tym w insty
tucjach  m iędzynarodow ych. 
T utaj postępowanie musi być 
zgodne z normami i obyczajami 
międzynarodowymi, z normami 
etyczno-obyczajowymi.

Is tn ie ją  jed n ak  obszary, 
gdzie niemal nagminnie narusza
ne są prawa do godności. W róż
nej, co prawda skali, ale dotyczy 
to bardzo wielu krajów i nie 
tysięcy, a milionów ludzi. Cho
dzi przede wszystkim o narusza
nie i łamanie praw człowieka do 
wolności, swobód dem okraty

cznych, do wypowiadania włas
nych poglądów , do krytyki.

A w ten sposób ograniczana, 
wręcz zabijana jest elementarna 
wartość, jaką jest godność. Bie
da, dyskryminacja, więzienia i 
wojny są tego jaskrawym prze
jawem i niepodważalnym dowo
dem. Szerzy się zło, nikczem- 
ność, przemoc, swoisty horror.

Z p rzy k ro śc ią  p a trzę  na te 
przypadki, wcale nierzadkie, 
kiedy w tym niecnym procede
rze uczestniczą pośrednio lub 
bezpośrednio struktury i ich rep
rezentanci, którzy powinni być 
z urzędu orędownikami postaw 
i działań godnych. Tymczasem 
niegodziwość uprawiają też... 
„godni”, ale tylko nominalnie. 
Jeżeli świat ogarnia globalizacja, 
to w pierwszej kolejności powin
na ona dotyczyć obrony ludzkie
go prawa do godności! Dobrze, 
że są struktury, jak ogólnoświa
towe Stowarzyszenie Amnesty 
International, które aktywnie 
walczą o prawa człowieka, w tym 
o jego godność, promujące sza
cunek dla tych praw, solidaryzu
jące się z tymi, których prawa są 
łam ane. A to jes t konkretny  
przykład godnej postawy.

I oby takich postaw było jak 
najwięcej!

Jeżeli świat ogarnia globalizacja, to w pierwszej 
kolejności powinna ona dotyczyć obrony 
ludzkiego prawa do godności!

JEST DOBRODZIEJSTWO K R Y Z Y S U
N ie, nie. To nie żadne 

przewrotne hasło czy 
stw ierdzenie, a -  jak mówią 
górale -  „to je prawda i to cysto 
prawda” . Cały świat zmaga się 
z kryzysem, a ten sprawił, że 
zaczęliśmy się poważnie zasta
nawiać nad tym, jak go prze
zwyciężyć.

Zastanawiać nad przyszło
ścią. Bo dotychczas świat był 
jakby uśpiony lub w drzemce. 
Były wzrosty gospodarcze, nie
źle szedł handel, nawet przygra
niczny, jakoś się żyło. Szejko
wie i GAZPROM cieszyli się z 
wysokich cen baryłek ropy.

A tu nagle, jak grom z jas
nego nieba -  krach! Wystraszył, 
co paradoksalne, bardziej boga
tych niż biednych. Powstała 
panika na giełdach, zadomowi
ły się tendencje spadkowe w 
skali m ikro i makro, wzrosło 
bezrobocie, przysiadł handel 
międzynarodowy, pojawiły się 
dziury budżetowe i podskoczy
ła inflacja.

I oto -  w tej pajęczynie 
powikłań kryzysowych -  pojawi
ło się rychłe zapotrzebowanie 
nie tylko na pakiety antykryzy- 
sowe, a na szersze i głębsze spoj

rzenie w perspektywę. T o zapo
trzebowanie określa się często 
mianem nowych wyzwań. A jest 
ich aż nadto w stosunku do pie
niędzy na ich realizację.

Nie sięgając zbyt daleko -  
w Rosji, na Ukrainie i w Polsce 
w zrósł popy t na racjonalne 
myślenie i projekty perspekty- 
wiczno-strategicznego rozwoju.

W Rosji powstał program 
rozwoju do 2020 roku, a ostat
nio „Россия, вперед” . W nich 
dom inują co najm niej cztery 
k ie ru n k i: innow acje , in fra 
struktura, inwestycje i instytu
cjonalne zmiany. Innymi słowy 
-  cztery „i”.

Na U krainie -  podobnie. 
T eż jest „i”, tyle, że w postaci 
„i znów nowe wybory” . W Pol
sce natomiast na razie karmi się 
społeczeństwo mętną polewką 
pod kryptonim em  „a” , czyli 
„aferyzacją” obejmującą m.in. 
gry hazardowe i stocznie. A wszy
stko to na kanwie jakby ukraiń
skiego „i” -  i u nas też za rok z 
okładem będą wybory.

A życie płynie swoim torem. 
Świat a my za nim jak papużki 
powtarzamy i odmieniamy na 
w szystk ie  m ożliw e sposoby

trzy  słow a: innow acy jność , 
efek tyw ność i k o n k u ren cy j
ność. No i rzecz jasna — cel pod
stawowy wszech działań -  tros
kę o przejście z „życiobytu” do 
dobrobytu.

A jak jest naprawdę -  widać 
gołym okiem. Zwłaszcza patrząc 
z dołu. Ale żeby nie być goło
słownym -  kilka przykładów, w 
jakim punkcie jesteśmy w Pol
sce. Od razu powiem, że w dob
rym, bo otoczeni jesteśm y dob
rymi sąsiadami, wręcz przyja
ciółmi. Tutaj kryzys nawet boi 
się do nas wejść, bo w razie cze
go bronić nas będzie obiecana 
tarcza antyrakietowa. Z Unią 
też żyjemy w zgodzie, choć ją 
ścigamy zawzięcie pod wzglę
dem dobrobytu, a po wyborach 
-  nawet parę państw prześcig
niemy. Już teraz mamy wzrost 
w granicach 1%, więc jak pozy
cję lidera utrzymamy, to oni nas 
będą ścigać. A gdyby nie było 
kryzysu -  nie bylibyśmy lide
rem w zrostu  gospodarczego 
w Unii. W ięc -  plus oczyw i
sty i niepodważalny!

P n ijm y  się w ięc w górę, 
a kryzys minie szybciej!

M ik o ła j ONISZCZUK
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K A K A O
Ziarna kakao zaw ierają składniki ułatwiające rozsze

rzanie się naczyń krwionośnych, więc naukowcy niemiec
cy z  uniwersytetu w Kolonii sądzą, że suplement zaw iera
jący ten składnik mógłby znaleźć zastosow anie w lecze
niu wysokiego ciśnienia, jako bardziej naturalna alterna
tywa dla pow szechnie stosowanych w terapii nadciśnie
nia statyn.

S z a s z ł y k  i a l k o h o l
Badania portugalskiego uniwersytetu w Porto dowodzą, że 

marynowanie mięsa w alkoholu przed grilowaniem czy smaże
niem zmniejsza ryzyko zachorowań ludzi na raka. Związane 
jest to z powstawaniem rakotwórczych związków tzw. aminy 
heterocykliczne (w skrócie HA) w momencie... smażenia czy 
pieczenia mięsa.

Marynowanie mięsa w piwie czy winie przez 6 godzin przed 
obróbką obniża ilość HA o nawet 90 %.

P i s a n e  s p r a y e m :
І  Winda popsuta! Najbliższa winda w następnym bloku.
•  Wolę brzuch od piwa, niż garb od pracy.
•  Uczyć się - Lenin. Lenić się - uczeń.
•  Idź na studia, będziesz wykształconym bezrobotnym.

Kraków, Zakopane, W arszawa, C zęstochowa i Wroc
ław - to pierwsza piątka najsilniejszych marek polskich 
miast pisze „Dziennik Polski”.

•  Domator to człowiek, który rezygnuje 
z połowy swego życia. (И А в Іт к А  SAKUTAR0)

Благодійні внески на підтримку “Дзенніка Кійовского” просимо  

перераховувати за реквізитами, які наведені на нашій інтернет-сторінці

w w w . d k . c p m . u a

D zień  dobry sąsiadko, 
czy  pani słyszała ostatnią 
w ia d o m o ść  o K o w a l
skich?

- N ie, nie słyszałam ...
- A  ja słyszałam, że pani 

już słyszała.
* * *

Lekarz do lekarza:
- Wiesz, mam na oddzia

le dziwny przypadek. Pa
cjent już dawno powinien 
zejść, a on zdrowieje!

N a  to drugi lekarz:
- N o cóż, czasami medy

cyna jest bezsilna...
* * *

K on tro ler  sp ra w d za  
gościa:

- Poproszę bilet.
- A leż proszę bardzo.
Gościu podaje kontrole

rowi nieskasow any bilet.
- N ie, nie. Bilet musi być 

skasowany.
- A aaaaa... to nie mam.
- N o , to będzie trzeba  

zap łacić  k arę... D o w o 
dzik proszę.

- N ieste ty ... N ie  mam  
przy sobie.

- H m m m m ... A  m oże  
ma pan coś ze zdjęciem?

- T ak, mam  bilet m ie
sięczny.

* * *
- Baco, gdzieście się tak 

nauczyli drzewo rąbać?
- N a  Saharze.
- E , b aco , k łam iecie!  

Przecież Sahara to pusty 
nia...

- N o , teraz to ju ż  pu
stynia.

* * *
P o lic ja n t za trzy m u je  

b lon d yn k ę ja d ą cą  pod 
prąd ulicą jednokierun
kową.

- G zy pani w ie, gdzie  
pani jedzie?

- N ie wiem, ale gdziekol
w iek  by to nie było, to 
m uszę być solidnie spóź
n ion a , bo w sz y sc y  ju ż  
wracają!

* * *
- Janie, czy cytryna ma' 

nóżki?
- N ie, panie.
- O ch o ro b a , zn o w u  

w ycisnąłem  kanarka do 
herbaty!

* * *
P oczątkujący  m yśliwy  

przed swoim  pierw szym  
polow aniem  pyta ga jo 
wego:

- D la c z e g o  n a sz y c h  
n agan iaczy  nie m a tak  
długo?

- Zegnają się ze swoimi 
rodzinami!

L u l a j ,  ż e  E w o . . .
M ężatki sypiają znacznie lepiej, niż kobiety samotne.
N ajnow sze badania przeprowadzone na grupie 360 pań 

w średnim wieku wykazały , że kobiety żyjące w m ałżeń
stwie lub stałym zw iązku nieformalnym znacznie rzadziej 
uskarżają się na zaburzenia snu, niż panie, które żyją  
samotnie lub niedawno rozerwały zw iązek.

K u c h n i a  p o l s k a

Pierog i  k u rp io w s k ie
CIASTO:

400 g mąki pszennej, 1-2 żółtka, 2 łyżki stopionego masła, sól, 
letnia przegotowana woda
FARSZ:

100 g suszonych grzybów, szklanka posiekanych orzechów las
kowych, 2-3 łyżki posiekanej notki pietruszki, niewielka cebula, 
łyżka masła, jajko, sól, H2 łyżeczki pieprzu, H4 łyżeczki suszonego 
tymianku

Opis przygotowania: (60  min. + zam aczanie grzybów)

Na stolnicę przesiać m ąkę, zrobić dołek, wlać żółtka, 
masło, posolić i wyrobić ciasto, dolać w miarę potrzeby wody. 
Gładkie, elastyczne ciasto owinąć w ściereczkę, zostawić na kil
kanaście minut, aby odpoczęło. Grzyby (namoczone wcześniej 
w niewielkiej ilości wody) ugotować, a następn ie  odcedzić 
i drobno posiekać.

Posiekaną cebulę zeszklić na maśle, dodać grzyby, sól i pieprz 
i chwilę dusić. Na patelni uprażyć posiekane orzechy. Przestu
dzone grzyby połączyć z orzechami i posiekana natka pietruszki, 
dodać tymianek, wbić jajko i wyrobić farsz. Doprawić do smaku 
solą i pieprzem. Ciasto rozwałkować na posypanej mąką stolni
cy, wyciąć krążki, nadziać przygotowanym farszem, dokładnie 
skleić i gotować w osolonej wodzie do wypłynięcia. Pierogi poda
wać polane stopioną słoninką ze skwarkami lub masłem.

SMACZNEGO!

•  Niedojrzała miłość mówi: „Kocham cię, ponieważ 
cię potrzebuję”. Dojrzała miłość mówi: „Potrzebuję 
cię, ponieważ cię kocham”.

(E rich  F rom m )

G r a d  j a j e k
W ciągu roku na naszej 

planecie kury znoszą bilion 
jajek. Żeby je usm ażyć, 
potrzeba by patelni wielkiej 
jak województwo opolskie. 
Kury są najliczniejszym  
gatunkiem ptaków - jest ich 
aż 24 miliardy

Polska kura w ciągu 12 
m iesięcy  je s t  w sta n ie  
nanieść około 200 jaj, pod
czas gdy „przodowniczki 
pracy” z Zachodu wyra
biają nawet 200 proc. tej 
normy.

N ie oznacza to, że są 
sz c z ę ś liw sz e  - obrońcy  
praw zwierząt alarmują, że 
w warunkach naturalnych 
kura znosi 30-40, a te zam
knięte na przemysłowych  
farmach zm uszone są do 
okrutnego wysiłku.

Uhonorowaniem zasług 
Jana Machulskiego dla 
polskiej kinematografii 
stał się jego pomnik 
w Międzyzdrojach. Rzeźba 
wykonana z brązu 
przedstawia postać aktora 
w pozie z filmu „Vabank”.
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